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„Policjanci mnie pobili”
Mieszkaniec Mirosławca Górnego Konrad Zajączkowski twierdzi, że podczas zatrzymania dwóch policjantów dotkliwie go pobiło. Doznał między 
innymi licznych obrażeń głowy, przebywał w szpitalu i nadal musi się leczyć. Prokuratura przyznaje, że zatrzymany doznał obrażeń, lecz wynikały 
one z jego agresywnego zachowania.

Wszystko rozpoczęło się około trzy 
lata temu, kiedy Sąd Rejonowy w 
Wałczu wydał pewien wyrok. Sam K. 
Zajączkowski nie pamięta dokładnej 
daty, lecz to wtedy sąd skazał go na 8 
miesięcy bezwzględnego pozbawienia 
wolności.
- Jestem fanem Pogoni Szczecin - 
mówi K. Zajączkowski. - Po jednym 
ze spotkań w 2017 lub 2018 roku na 
elewacji budynku w Mirosławcu Gór-
nym napisałem sprayem nazwę moje-

go ulubionego klubu. - Chciałem na-

prawić szkodę, lecz sąd się nie zgodził 
i skazał na 8 miesięcy pozbawienia 
wolności. Starałem się o dozór elek-

troniczny, lecz zaniedbałem wysłanie 
odpowiednich dokumentów, później 
wyjechałem do pracy za granicę i ja-

koś nie załatwiłem tej sprawy. Myślę, 
że zatrzymano mnie, ponieważ nie 
zgłosiłem się do odbycia kary.
Kulminacja nastąpiła 6 marca 2020 
roku, kiedy dwóch funkcjonariuszy 
policji po cywilnemu zatrzymało 
Konrada Zajączkowskiego w Miro-

sławcu Górnym, a obraz, jaki kreśli 
zatrzymany, jest pełen przemocy, jaką 
- według niego - stosowali policjanci.
- Wieczorem 6 marca razem z kole-

gą wnosiłem do domu meble - opo-

wiada. - Kiedy otwierałem drzwi do 
klatki schodowej, z piwnicy wysko-

czyło ubranych po cywilnemu dwóch 
rosłych mężczyzn i bez słowa zaczęli 
mnie katować. Zaskoczenie było zu-

pełne, nie przedstawili się, brakowało 
im tylko kominiarek. Początkowo są-

dziłem, że to fani innego piłkarskiego 
klubu chcą dać mi „wycisk”, więc 

zacząłem się bronić. Lecz po chwili 
zobaczyłem u jednego z nich broń, 
pomyślałem, że to policja i przesta-

łem reagować, tylko starałem się 
zasłaniać rękoma głowę. Straciłem 
przytomność, a oni zawlekli mnie do 
samochodu i zawieźli na komendę do 
Wałcza.
- Kiedy dowiedziałam się o tym, że 
zatrzymano mojego syna, zadzwoni-
łam do dyżurnego komendy - opowia-

da matka Konrada, Katarzyna. - Funk-

cjonariusz mnie uspokajał twierdząc, 
że nic się nie stało i żebym się nie 
martwiła. Po moim telefonie czterech 
funkcjonariuszy zawiozło Konrada 
do szpitala, a lekarz zostawił go na 
oddziale. Wieczorem na osiedle przy-

jechała policja i badali ślady. Jestem 
w posiadaniu zdjęć i filmów, które 
zrobili świadkowie tego zatrzymania i 
wyraźnie widać, że syn został dotkli-
wie pobity.
Na zdjęciach twarz Konrada Zającz-

kowskiego przypomina świeżo sie-

kany stek, lecz największe wrażenie 
robi jeden z filmów. Widać na nim jak 
dwóch mężczyzn wlecze trzeciego, 
który jest nieprzytomny, a wszystko 
znaczone jest licznymi śladami krwi.
- Doznałem licznych obrażeń głowy - 
wylicza K. Zajączkowski. - W wypisie 
ze szpitala zaznaczono, że została zła-

mana lewa zatoka szczękowa, doszło 
do złamania ściany bocznej lewego 
oczodołu, a także łuku jarzmowego 
lewego. Lekarz wyraźnie zaznaczył, 
że te obrażenia były wynikiem pobi-
cia i nie zgodził się, abym po wyjściu 
ze szpitala trafił do aresztu. Obecnie 
muszę się dalej leczyć, potrzebna jest 
interwencja chirurga szczękowego, 
a głowa ciągle mnie boli. Żeby było 
śmieszniej, otrzymałem zarzuty pro-

kuratorskie. Niby to ja pobiłem po-

licjantów, groziłem im i ubliżałem. 
Mam zakaz zbliżania się do funkcjo-

nariuszy i muszę dwa razy w tygodniu 

meldować się na policji. Nie jestem 
święty i mam swoje na sumieniu, lecz 
można było zatrzymać mnie w nor-
malny sposób. Mam rodzinę i na pew-

no nie stawiałbym oporu.
W związku z tą sprawą zadaliśmy Pro-

kuratorowi Rejonowemu szereg py-

tań. Odpowiedź cytujemy w całości.
„Informuję, że Konrad Zajączkow-

ski był poszukiwany do odbycia 
kary orzeczonej wyrokiem Sądu 
Rejonowego w Wałczu w sprawie 
IIK 345/17. W dniu 6 marca 2020. 
funkcjonariusze policji dokonujący 
sprawdzenia adresu zamieszkania 
poszukiwanego spotkali go na klatce 
schodowej bloku i podjęli czynno-

ści związane z jego zatrzymaniem. 
Z uwagi na niestosowanie się przez 
Konrada Zajączkowskiego do poleceń 
funkcjonariuszy oraz jego agresywne 
zachowanie zastosowano wobec nie-

go środki przymusu bezpośredniego. 
Podczas zajścia Konrad Zajączkowski 
uderzał także swoją głową i rękoma w 
ścianę oraz o podłoże. Po zatrzymaniu 
został przewieziony do Komendy Po-

wiatowej Policji w Wałczu, a następ-

nie do 107 Szpitala Wojskowego w 
Wałczu i poddany badaniom. Lekarz 

przeprowadzający badanie nie wyraził 
zgody na konwojowanie i aresztowa-

nie Konrada Zajączkowskiego. W wy-

niku zdarzenia obrażeń ciała doznali 
zatrzymany oraz realizujący czynno-

ści funkcjonariusze. W postępowaniu 
Konradowi Zajączkowskiemu posta-

wiono zarzuty dotyczące kierowa-

nia gróźb i znieważenie wobec innej 
osoby, posiadanie narkotyków oraz 
znieważenie naruszenia nietykalności 
cielesnej i kierowania gróźb wobec 
funkcjonariuszy policji, podczas i w 
związku z pełnieniem przez nich obo-

wiązków służbowych. Dla zabezpie-

czenia prawidłowego toku postępowa-

nia przygotowawczego zastosowano 
środki zapobiegawcze o charakterze 
nieizolacyjnym. Do Prokuratury Re-

jonowej w Wałczu nie złożono zawia-

domienia kwestionującego sposób za-

trzymania Konrada Zajączkowskiego, 
natomiast zasadność, legalność oraz 
prawidłowość zatrzymania ocenia 
sąd, stosownie do treści art. 246 & 1 
kpk, jeżeli zatrzymany złoży stosowne 
zażalenie.” Pismo podpisał Prokurator 
Rejonowy Piotr Łosiewski.

piotr

http://www.kominkiwalcz.pl
http://www.apw24.pl
http://www.emoptyk.pl
https://zakuwanie-wezy-hydraulicznych-24h-akan-wacz.business.site/
http://www.gospodapodfilarami.pl/
http://www.extrawalcz.pl
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Koń 
trojański

„Zostańcie w domu”, „nie gro-
madźcie się”, „nie przemiesz-
czajcie się” - to hasła, które od 
miesiąca słychać niemal na 
każdym kroku, a to dopiero po-
czątek. Później zakazów będzie 
więcej i będą bardziej stanow-
cze. Wszystko za sprawą pan-
demii koronawirusa. Możemy 
Bogu dziękować, że mamy 
w Polsce system zdrowia dużo 
lepiej funkcjonujący niż w USA, 
bo tam jak nie masz pieniędzy, 

to już tylko modlitwa pozostaje. 
Chociaż nie ma jeszcze informa-
cji w mediach publicznych, że 
takie praktyki jak modlitwa po-
mogły. Poczekajmy. Polski rząd 
dosyć szybko zamknął granice 
i dziś choćby w niemieckim Die 
Welt można przeczytać chwa-
lebne artykuły o tej decyzji. Po-
sunięć sporo było dobrych, jak 
wskazują statystyki (jeśli tylko są 
prawdziwe). Nie mogę tylko zro-
zumieć jednej akcji pod nazwą 
#LotDoDomu. Wszystko przez 
to, że starałem się zapoznać 
z całą akcją i opisami procedur, 
dostępnością środków profilak-
tycznych oraz doborem osób 

przylatujących. Po wnikliwej 
analizie lektur zamieszczonych 
na portalach informacyjnych, fo-
rach, czy stronach rządowych, 
na twarzy mej pojawił się gry-
mas zniesmaczenia, jakbym 
zjadł kawałek zepsutej cytryny. 
Wspaniały sukces ściągnięcia 
20 tysięcy Polaków, może oka-
zać się porażką roku. Czy do tej 
pory większość osób, które były 
zarażone COVID19, to persony 
przybywające do Polski z tury-
stycznych wojaży? Z pracy za 
granicą? Albo mające kontakt 
z takimi osobami? W sumie 
logiczne, patrząc jak się roz-
przestrzenia wirus. Kiedyś była 

dżuma, która wędrowała po 
Europie całymi latami, wywołu-
jąc trzy epidemie, dziesiątkując 
ludność Europy. Dziś choroba 
może jeździć samochodami 
i samolotami, zwiedzając cały 
świat wzdłuż i wszerz. O wiru-
sie tym wiemy wciąż zbyt mało. 
Ktoś mógł nam w swym braku 
roztropności i niewiedzy zaser-
wować konia trojańskiego, któ-
ry przedostał się przez szczel-
ne granice dzięki akcji LOT. 
„Dzięki” temu można łatwiej 
wyliczyć kiedy będzie najwięk-
szy wysyp zarażonych. Byle 
w tym czasie nie odlecieć…

Piotr Kurzyna
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Drukują przyłbice - potrzebne im wsparcie
Dwaj związani z Wałczem młodzi mężczyźni, którzy chcą pozostać anonimowi, drukują na drukarkach 3D ochronne przyłbice dla 107 Szpitala 
Wojskowego w Wałczu. Liczą na wsparcie osób, które zajmują się hobbystycznie drukowaniem, mogą im podarować szyby lub inne komponenty 
do przyłbic i w jakikolwiek inny sposób wesprzeć tę inicjatywę.

W całej Polsce trwa akcja szycia ma-

seczek, jednak wykonanie przyłbic 
wymaga dużo więcej pracy i mate-

riałów, które nie są szeroko dostęp-

ne. Przyłbice są bardzo potrzebne na 
każdym oddziale zakaźnym, lekarze 
mówią, że z ogromną wdzięcznością 
przyjmą każdą ilość. 
- Na razie drukuję sam, za chwilę 
dołączy do mnie kolega, który czeka 

na plastik do drukowania, jednak we 
dwójkę świata nie zwojujemy, dlate-

go potrzebne nam wsparcie - mówił 
w ubiegłym tygodniu jeden z pomy-

słodawców. - Wydrukowanie jednej 
przyłbicy trwa około 2,5 godziny 
na mojej śmieciodrukarce. Chciał-
bym poprosić o dołączenie do akcji 
agencje reklamowe, które mogłyby 
przekazać nam materiał, czyli folię 

PET o grubości 0,3-0,7 mm, filament 
PET-G 1,75 mm oraz taśmę guziko-

wą (z pasmaterii) oraz osoby, które 
dysponują drukarkami 3D. Założyli-
śmy na Facebooku grupę Drukujemy 
przyłbice - okręg Wałecki - prosimy 
o przyłączenie się osób, które chcia-

łyby nam pomóc. 
Szczególnie poszukiwani są: druka-

rze 3D, osoby z samochodem, które 

będą odbierać wydruki i przewozić 
do osób składających, osoby, które 
ogarną folię PET 0,5 mm i ją wytną. 
Szczegóły na temat wykonywania 
przyłbic, niezbędnych materiałów i ca-

łej technologii można znaleźć w gru-

pie https://www.facebook.com/gro-

ups/207294300712530/

W akcję włączył się burmistrz Maciej 
Żebrowski, który oddelegował pra-

cownika ratusza do koordynowania 
akcji szycia maseczek i przyłbic dla 
szpitala. W pomoc włączyła się także 
Państwowa Wyższa Szkoła Zawo-

dowa, która zaoferowała możliwość 
wykorzystania Centrum Badawczo-

-Rozwojowego. Grupa się rozrasta 
a przyłbice drukują się dzień i noc. 

z

WSSE w Szczecinie robi testy na koronawirusa
Diagności laboratoryjni z Laboratorium Wojewódzkiej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej w Szczecinie rozpoczęli pracę przy manualnej izolacji 
RNA wirusa SARS-CoV-2. To kolejne miejsce, po szpitalu przy ul. Arkońskiej i laboratorium Diagnostyka przy ul. Unii Lubelskiej, gdzie wykony-
wane są testy na obecność koronawirusa na Pomorzu Zachodnim.
- Manualna izolacja w odróżnieniu 
do automatycznej jest zdecydowanie 
dłuższa, ale dopóki nie dojedzie do 
nas sprzęt do automatycznej izolacji, 
będziemy pracować manualnie - mówi 
Małgorzata Domagała Dobrzycka, dy-

rektor WSSE w Szczecinie.
Sprzęt do automatycznej izolacji wiru-

sowego RNA ma zostać dostarczony 
do WSSE w pierwszych dniach kwiet-
nia - będzie mógł izolować 12 próbek 
jednocześnie. Sprzęt o wartości 95 tys. 
zł został sfinansowany z rezerw celo-

wych budżetu państwa przeznaczo-

nych na zapobieganie, przeciwdziała-

nie i zwalczanie COVID-19.
WSSE czeka także na dostawę auto-

matycznej stacji pipetującej NIMBUS 
4-probe IVD oraz aparat CFX96 DX 
Real-Time PCR SYSTEM wraz z do-

datkowym wyposażeniem do badań 

koronawirusa SARS-CoV-2.  Ten 
sprzęt umożliwi przeprowadzenie ba-

dania molekularnego, czyli analizę 
kwasów nukleinowych koronawirusa 
SARS CoV-2. Jednorazowo aparat bę-

dzie mógł przebadać 70 próbek w cza-

sie 4,5 godziny, analizę przeprowadza 
się metodą real time PCR - wyniki uzy-

skuje się w czasie rzeczywistym. 
- Zakup tego sprzętu za ok 430 tys. 
zł został sfinansowany przez Grupę 
Azoty - Zakłady Chemiczne Police  - 
dodaje wojewoda zachodniopomorski  
Tomasz Hinc. - To będzie pierwszy tak 
wysokiej klasy sprzęt specjalistyczny 
w Zachodniopomorskiem. Znacznie 
przyspieszy diagnostykę pacjentów 
podejrzanych o zakażenie koronawi-
rusem. 

Oprac. z, 

fot. ZUW w Szczecinie

https://www.facebook.com/groups/207294300712530/
https://www.facebook.com/groups/207294300712530/
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Zachodniopomorski Pakiet Antykryzysowy 
pod znakiem zapytania

Marszałek województwa zachodniopomorskiego Olgierd Geblewicz planował przeznaczyć 170 mln zł z programów unijnych, które zamiast na 
tworzenie nowych miejsc pracy i doszkalanie pracowników, miały być przeznaczone na ratowanie miejsc pracy, niestety pismo od ministra fun-
duszy i polityki regionalnej przekreśliło te plany.

W ubiegły czwartek (26 marca) odby-

ła się kolejna videokonferencja z mar-
szałkiem, w której uczestniczyło też 
kilkoro zachodniopomorskich samo-

rządów: prezydent Kołobrzegu Anna 
Mieczkowska, prezydent Koszalina 
Piotr Jedliński oraz starosta kosza-

liński Tomasz Tambroski. Wszyscy 
mówili, że są w ścisłym kontakcie 
z przedsiębiorcami - są w bardzo złej 
sytuacji, pomoc finansowa jest im 
potrzebna natychmiast, mówili, że 
będą odraczać lub umarzać im po-

datki, dzierżawy, opłatę klimatyczną, 

jednak oczekują na rekompensatę od 
rządu. 
Marszałek Olgierd Geblewicz mówił, 
że za 170 mln można by było ochro-

nić 30 tys. miejsc pracy, przypo-

mnijmy, jego plan zakładał wsparcie 
przedsiębiorców, którzy udokumen-

tują spadek obrotów, kwotą 2 tys. zł 
na każde uratowane przed likwidacją 
miejsce pracy przez 3 miesiące. 
- Wczoraj dostałem pismo od mini-
stra funduszy i polityki regionalnej, 
która potwierdziła, że zgodnie z usta-

leniami z Komisją Europejską moż-

liwe jest podjęcie tego typu działań, 
ale wyłącznie w ramach podstawy 
prawnej, która miałaby się znaleźć 
w przepisach krajowych. Stwierdziła 
także, że nie będzie żadnych innych 
programów poza rządowym, mamy 
się jedynie włączyć w tarczę rządo-

wą - mówił O. Geblewicz. - Wszyst-
kie plany na indywidualną pomoc dla 
przedsiębiorców Pomorza Zachod-

niego zostały przekreślone. Nie będą 
tracił czasu na spory z rządem, ale nie 
będę ukrywał, że mam zastrzeżenie 
do programu rządowego. 
Wg O. Geblewicza przedsiębiorcy 
powinni mieć umorzony ZUS, żeby 
z pieniędzy, które otrzymają od pań-

stwa nie opłacać ZUS-u. 
- My chcemy ratować pracowników, 
nie ZUS - podkreślił. 
Marszałek powiedział, że samorząd 
województwa zachodniopomorskie-

go przekaże rządowi „swoje” 17 
mln i te pieniądze będą udostępniane 
przedsiębiorcom przez rząd, ale nie 
wiadomo na tę chwilę na jakich bę-

dzie się to działo zasadach. 

- Czy będzie obowiązywała zasada, 
kto pierwszy ten lepszy i pod urzęda-

mi pracy będą ustawiały się kolejki? 
Czy jak ktoś włoży do tego worka 
mniej, mniej dostanie? - zastanawiał 
się marszałek. 
Niezagrożone są pozostałe filary 

Zachodniopomorskiej Tarczy Anty-

kryzysowej - niskooprocentowane 
pożyczki z funduszy Jeremie oraz 
program wsparcia przedsiębiorców 
biorących obecnie udział w realizacji 
programów z funduszy unijnych. 

z

Felieton

Nie jest 
bardzo dobrze

Kiedy piszę ten tekst, jest 31 
marca, 20 dzień kwarantanny. 
Kilka godzin po ogłoszonych 
przez przedstawicieli rządu ko-
lejnych restrykcjach. Dla mojej 
rodziny w sumie niewiele się 
zmieniło. Kiedy wprowadzono 
początkowe ograniczenia - my 
od razu przestaliśmy spotykać 
się z rodziną i znajomymi, wpro-
wadziliśmy zasadę, że na zaku-
py chodzi raz na kilka dni jedna 
osoba, nie opuszczamy domu 
i nie spacerujemy po mieście 
bez wyraźnej konieczności. Na 
zakupy chodzę z listą, w domu 
obmyślam, które miejsca odwie-
dzę po kolei, żeby się nie snuć 

bez sensu i nie wracać kilka 
razy w te same miejsca, jak to 
mam w zwyczaju w normalnych 
okolicznościach. W pierwszych 
dniach kwarantanny dwa razy 
poszłam biegać z koleżanką, ale 
się nie całowałyśmy. Raz rozma-
wiałam z sąsiadem przez płot, 
raz z panem w aptece i co kilka 
dni mam kontakt z teściową, któ-
rej dostarczam zakupy. Też się 
nie całujemy. Więcej grzechów 
nie pamiętam. Jedyną czynno-
ścią, która wprowadzała trochę 
normalności w nową sytuację 
i czymś, co pozwalało nam nie 
zwariować, były spacery po le-
sie z dzieckiem. Ładowaliśmy 
go do samochodu i wywozili-
śmy kilkanaście kilometrów od 
domu, żeby się wybiegał. Jak na 
parkingu stały inne auta, szuka-
liśmy innego miejsca. Teraz i to 
zostało nam zabrane - dziękuję 
mieszkańcy Warszawy, Krako-
wa, Poznania, Łodzi i innych du-
żych miast. Dziękuję wszystkim, 
którzy postanowili w ubiegłą so-
botę rozpalić grille i spotkać się 
w jednym miejscu. Wiem, że nie 
macie tam komfortu posiada-
nia lasów na wyciągniecie ręki, 
ale nie przyszło wam do głowy, 
że tłoczenie się na bulwarach, 
w parkach i na zamkniętych (!) 

placach zabaw to nie jest izola-
cja? 
Jestem raczej pozytywnie na-
stawioną do życia osobą. Jak 
mi nie pasuje długoterminowa 
prognoza pogody  na jednym 
portalu, szukam innej i upieram 
się, że na pewno sprawdzi się 
ta lepsza. Rzadko wkurzam się 
na rzeczy, na które nie mam 
wpływu, ale cała ta kwarantan-
na zaczyna mnie mocno iryto-
wać i przygnębiać. Zasypiam 
i budzę się z koronawirusem. 
Rano niecierpliwie wyczekuję 
pierwszych komunikatów, potem 
sprawdzam je około południa, 
14.00, 17.00 i 20.00. Już kilka 
minut po 18 wciskam nerwowo 
klawisz F5, czekając niecierpli-
wie na podanie danych z Włoch 
na worldometers.info. Potem do 
nocy prowadzę skomplikowane 
analizy i działania arytmetycz-
ne, próbując (na podstawie da-
nych z całego świata) przekonać 
samą siebie, że ten koszmar już 
długo nie potrwa. 
Rozmawiam z przedsiębiorcami, 
którzy znaleźli się w tragicznej 
sytuacji finansowej. Trzeba pa-
miętać, że większość firm w tym 
kraju to małe i średnie przed-
siębiorstwa, w których w 2019 
roku pracowało aż 10 milionów 

osób. Często właściciele takich 
firm żyją z miesiąca na miesiąc 
albo nawet tygodnia na tydzień. 
Teraz mówią, że właściwie jest 
im obojętne, czy umrą z powodu 
koronawirusa, czy z głodu. Nie 
mają oszczędności, zwalniają 
pracowników już teraz, bo wie-
dzą, że nie będą mogli im zapła-
cić. Gospodarka to sieć naczyń 
połączonych, jedna firma nie 
zapłaci drugiej - druga też wpa-
da w kłopoty i przestaje płacić 
trzeciej, trzecia czwartej itd. Pra-
cownicy są zwalniani - nie mają 
pieniędzy na zakupy, spada po-
pyt. Produkcja staje, giełda sza-
leje. Recesja. Krótko mówiąc, 
jak mawia moja przyjaciółka, nie 
jest bardzo dobrze. 
Bez pomocy państwa firmy nie 
mają szansy przetrwać. Pakiet 
antykryzysowy przygotowany 
przez rząd to jeden wielki skan-
dal, odroczenie składek ZUS jest 
wyrokiem, tylko „wspaniałomyśl-
nie” przez rząd odroczonym. 
Przedsiębiorcy nie mogą zo-
stać zwolnieni ze składek ZUS, 
księża - mogą. Dobrze, że se-
natorowie stanęli na wysokości 
zadania i wprowadzili konieczne 
poprawki. Przede wszystkim do-
konali zmian w Kodeksie wybor-
czym, które z niezrozumiałych 

dla mnie względów znalazły 
się w tym samym dokumencie, 
co pomoc dla przedsiębiorców. 
Nie będę komentować parcia 
partii rządzącej do organizacji 
wyborów w czasie pandemii. 
To zwykłe draństwo. Przypo-
mnę tylko, że we Francji odbyły 
się na początku marca wybory 
samorządowe i dobrze wiemy, 
jak to się skończyło. 
PS Kiedy kończę ten tekst, 
wiem już, co Sejm zrobił z po-
prawkami zaproponowanymi 
przez Senat. Bez dyskusji i re-
fleksji głosami Prawa i Spra-
wiedliwości wyrzucił je do ko-
sza. Nie jestem rozczarowana, 
po partii rządzącej spodzie-
wam się zawsze wszystkiego 
najgorszego. Nie będzie zwol-
nienia z ZUS-u, nie będzie 20 
miliardów na ochronę zdrowia 
ze środków unijnych, nie bę-
dzie cotygodniowych testów 
na koronawirusa dla pracow-
ników służby zdrowia. Będą za 
to wybory. 
PS 2 W imieniu całej redakcji 
dziękuję pani Annie Ziemkow-
skiej za rzeczowe i meryto-
ryczne komentarze na naszym 
profilu na Facebooku. 

Zuzanna 

Błaszczyk-Koniecko

http://www.pw-budmet.pl
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Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo

Ogłoszenia drobne
- - PRACA - -

• Poszukuję pracy jako sprzątaczka pomieszczeń 
mieszkalnych oraz biurowych lub opieka nad dziec-
kiem.
Tel. 884 342 644

• Zatrudnię emeryta budowlańca. 
Tel. 508 493 588 lub 501 122 557

• Emerytka szuka pracy jako pracownik biurowy lub 
do opieki nad dziećmi i osobami starszymi.
Tel. 513 286 112 lub 798 969 163

- - LOKALE, NIERUCHOMOŚCI - -

• Sprzedam działkę budowlaną 521m2+ działkę 
ogrodniczą 2900m2. Nowe Morzyce. 
Tel. 693 424 150

• Sprzedam lub wynajmę lokal użytkowy w Wałczu. 
Powierznia 30m2. Dobra lokalizacja. 
Tel. 500 081 681

• Wynajmę lub sprzedam:
-Sklep w Wałczu o pow. 300 m2 (aktualnie sklep 
meblowy)
-2 hale magazynowe w Kołatniku (pow. 400 m2 

każda)
-działkę budowlaną ok. 1500 m2 z budynkiem go-

spodarczym, uzbrojoną w Chudym( woda, energia 
elek., instal. gazowa).
Tel. 602 497 237

• Sprzedam dom 320m2 w gminie Tuczno. 
Tel. 798 527 905

• Lokal do wynajęcia 40m2 w Centrum Wałcz.
Tel. 602 255 827

• Oferuje do wynajęcia pomieszczenie biurowe 
14m2.
- pomieszczenie idealnie nadające się na biuro ( 
posiada wszystkie media).Warunki najmu do uzgod-

nienia.
tel. kont.67 258 44 35

• Zamienię mieszkanie 2 pokojowe w kamienicy 
IIIp. na 2 pokojowe w bloku. Może być zadłużone.
Tel. 501 160 263

• Sprzedam działki budowlane w Kłębowcu, blisko 
rzeki. 
Tel. 882 418 294

• Kupię lub wynajmę mieszkanie na parterze, naj-
chętniej na Dolnym Mieście. 
Tel. 603 849 249

• Sprzedam mieszkanie na Dolnym Mieście, trzecie 
piętro,3 pokoje, 2 balkony. 
Tel. 603 849 249

• Wynajmę mieszkanie na Dolnym Mieście lub w 
najbliższej okolicy, najchętniej w rejonie Alei Zdo-

bywców Wału Pomorskiego, maksymalnie I piętro. 
Tel. 606 380 057

• Kupię mieszkanie w bloku, może być do remontu. 
Tel. 609 002 462

• Do wynajęcia kawalerka na Zatorzu. 
Tel. 669 887 049

• Sprzedam mieszkanie 45m2 w Wałczu. Kompletnie 
umeblowane z balkonem, po remoncie.
Tel. 608 082 035

• Sprzedam działkę budowlaną 1585m. z warunkami 
do zabudowy, wjazd z drogi asfaltowej w Przybko-

wie gmina Wałcz, 
Tel. +44 786 424 74 19

• Sprzedam mieszkanie bezczynszowe 74,82m plus 
garaż blaszany 
w Wałczu. 
Tel. 603 576 812

• Sprzedam działkę budowlaną w Kłębowcu, 
gm. Wałcz. 
Pow. 1425m2, media w działce. 
Tel. 535 373 477

- - RÓŻNE - - 

• Remonty i wykończenia wnętrz. 
Tel. 504 160 153
 

• Usługi remontowo-budowlane. Szpachlowanie, 
wykończenia wnętrz. 
Tel. 883 510 741

• Usługi remontowo-budowlane. Wykończenia 
wnętrz. 
Malowanie, kafelki, ogrzewanie podłogowe, zabu-

dowy, karton-gips, kostka brukowa, szpachlowanie, 
elewacja. Zadzwoń i umów się na wycenę. 
Tel. 795 177 634

• Specjalista Psychiatra Artur Czamański, 
ul. Wojska Polskiego 2/6 
Tel. 608 044 853

• Sprzedam wózek inwalidzki elektryczny. 
Tel. 661 116 521

• Sprzedam pawilon handlowy Wałcz, ul. Poniatow-

skiego, powierzchnia użytkowa 92,50m2, działka 
202m2

- własność. Cena 190 tys - do negocjacji. 
Istnieje możliwość wynajmu. 
Tel. 609972477

• Sprzedam mleko, śmietanę, ser i jajka z własnej 
hodowli. 
Tel. 693 424 150

REKLAMA

TELEFON ZAUFANIA

KORONA AA
731 205 310

Sprzedam działkę 
budowlaną 1585m.

z warunkami do zabudowy, 
wjazd z drogi asfaltowej 

w Przybkowie 
gmina Wałcz, 

Tel. +44 786 424 74 19
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Po współpracy?
Do radnych dotarło pismo dotyczące zapewnienia miejsca 
bezdomnym zwierzętom wedle programu opieki nad zwie-

rzętami bezdomnymi, w którym powiatowy lekarz wete-

rynarii w Wałczu zauważa, że stowarzyszenie nie podlega 
jego nadzorowi, ,,co może stanowić teoretycznie duży pro-

blem podczas wystąpienia jakiegoś szkodliwego patogenu, 
wypełniając obowiązki, do których stowarzyszenie jest nie-

przygotowane lub niewłaściwie”. Dalej czytamy: ,,Zwierzę-

ta z pewnością skorzystają na pomocy świadczonej Gminie 
Miejskiej Wałcz oraz Pilskiemu Schronisku dla zwierząt, 
a nie na tworzeniu konfliktów prawnych oraz na działaniach 
sprzecznych z powiatowym lekarzem weterynarii. Dobro 
zwierząt zawsze należy poddawać dyskusjom, aby wypraco-

wać jak najlepsze rozwiązania. Jednak nie może to odbywać 
się z naruszeniem prawa, aby później cierpiały zwierzęta, na 
których dobru nam zależy”. I tu pojawiają się pytania. Skoro 
w ubiegłym roku mogliśmy razem działać w sprawie tak zwa-

nych domów tymczasowych, dlaczego nie możemy w tym? 
Zmieniło się prawo? Dlaczego nie podlegamy nadzorowi le-

karza weterynarii, przecież umowy o domach tymczasowych 
podpisywane są przez Urząd Miasta, a chwilowi opiekunowie 
wszelkie szczepienia i zabiegi wykonują u lekarza weteryna-

rii, z którym miasto ma podpisaną umowę. Zwierzęta odła-

wiane nie przebywają w siedzibie RdZ, tylko u ludzi, którzy 
taki dom oferują. Jak wszędzie. W całej Polsce. Co ciekawe, 
w tym roku nadal podpisujemy z miastem takie same umo-

wy i dzięki temu dwa psiaki nie trafiły do schroniska, tylko 
do domów tymczasowych, a później stałych. Pani mecenas, 
którą zapytaliśmy o taki stan rzeczy, wyraźnie nam napisała, 

że wszystko zależy od dobrej woli lekarza powiatowego i że 
komuś widocznie ,,nadepnęliśmy na odcisk”. Czyli co? Co 
to znaczy, że ,,zwierzęta skorzystają na pomocy świadczonej 
Gminie Miejskiej oraz schronisku , a nie na tworzeniu kon-

fliktów prawnych”? Kto tworzy konflikty prawne? My? Za co 
to jest odwet? Za negatywne zaopiniowanie programu miasta 
w sprawie opieki nad zwierzętami w roku 2020? Czy za to, 
że działamy i opisujemy nieprawidłowości? My już wiemy, 
jak to się skończy. Większość radnych się ucieszy - koniec 
tematu kotków, piesków. No właśnie, że nie koniec. Tema-

tem zainteresowane są już media o zasięgu ogólnopolskim. 
Nie chcecie współpracy? OK, możemy rozwiązać umowę, 
ale uwierzcie mi, że schronisko wcale się z takiej decyzji nie 
ucieszy. Współpraca między nami jest wzorowa. Żaden pies 
w 2019 roku, dzięki naszym działaniom, tam nie trafił. Co 
więcej, wyciągnęliśmy z Miluszkowa kilka psów, nie tylko 
wałeckich, które niekiedy siedziały tam całe lata. Wydaliśmy 
na działania związane z pomocą zwierzętom 18000 złotych, 
i z każdej złotówki się rozliczyliśmy dzięki naszej niezawod-

nej księgowej (dziękujemy jej serdecznie).
Panie burmistrzu, my chcemy współpracy, ale współpracy 
prawdziwej, polegającej na obopólnych korzyściach i obo-

wiązkach, a nie, jak dotąd, że ze wszystkiego musimy się roz-

liczać, tłumaczyć, o wszystko prosić. 
Halina Spieczyńska Stowarzyszenie Razem dla Zwierząt
***

O komentarz poprosiliśmy burmistrza Macieja Żebrowskie-

go, który tłumaczy, że został źle zrozumiany. 
- Ze Stowarzyszeniem Razem dla Zwierząt współpracujemy 

od 10 lipca 2019, wtedy to oficjalnie podpisane zostało poro-

zumienie, w którym wspólnie ustaliliśmy zasady współpracy 
pomiędzy Urzędem Miasta a Stowarzyszeniem. Dzięki za-

angażowaniu i    działaniom podjętym przez Stowarzyszenie 
żaden zwierzak nie trafił do schroniska. Opublikowane w me-

diach społecznościowych pismo skierowane do Rady Miasta 
dotyczyło wymogów ustawowych nakładanych na gminy   
w ustawie o ochronie zwierząt i konieczności ujęcia tych za-

pisów w „ Programie opieki na zwierzętami bezdomnymi oraz 
zapobiegania bezdomności zwierząt w Wałczu na rok 2020” 
uchwalanym przez Radę Miasta. Złożone pismo zostało zde-

cydowanie źle zinterpretowane - wyjaśnia M. Żebrowski. - 
Naszą intencją absolutnie nie było zerwanie współpracy ze 
Stowarzyszeniem Razem dla Zwierząt, ponieważ uważamy tę 
współpracę za bardzo owocną. Wielokrotnie podkreślaliśmy 
rolę i znaczenie Stowarzyszenia dla naszych zwierząt i nasze-

go miasta również podczas sesji Rady Miasta. Mamy nadzieję 
na szybkie zażegnanie powstałego nieporozumienia i na dal-
szą współpracę, której nadrzędnym celem jest poprawa jako-

ści opieki nad bezdomnymi zwierzętami.
***

Na stronie https://www.petycjeonline.com/wezwanie_bur-

mistrza_wacza_do_wspopracy_z_organizacjami_proz-

wierzcymi?uv=22119825#sign powstała petycja do burmi-
strza Macieja Żebrowskiego, której autorami są członkowie 
Stowarzyszenia Razem dla Zwierząt, w której wzywają do 
wycofania się z pomysłu zerwania współpracy ze Stowarzy-

szeniem. Autorzy piszą: „Nagannym i niedopuszczalnym jest 
wycofywanie się ze współpracy, która przyniosła dla budżetu 
Miasta Wałcz kilkudziesięciotysięczne oszczędności, a przy 
tym powodując zmniejszenie  ilości zwierząt w schronisku 
i przekazywanych do schroniska w Pile”. Petycję podpisało 
do tej pory (poniedziałek, 30 kwietnia) prawie 200 osób

Z. Błaszczyk-Koniecko

https://link.do/8tB4O
https://link.do/8tB4O
https://link.do/8tB4O
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Żona pyta męża: 
- Kochanie, a jakbym była niewido-

ma, to kochałbyś mnie? 

- Tak - odpowiada mąż. 
Po chwili przerwy: 
- A jakbym była kulawa, to kochał-
byś mnie? 

- Tak. 

Po chwili przerwy: 
- A jakbym była niema, to kochałbyś 
mnie? 

- Wtedy to bym chyba oszalał 
z miłości! 

W barze siedzi czterech policjan-

tów: Niemiec, Francuz, Anglik 
i Polak. Pierwszy przechwałki zaczy-

na Anglik: 
- My w królestwie po ostatnich 
zamachach usprawniliśmy system 
monitoringu. Teraz mamy kamery 
na każdym budynku, na każdym 
rogu. Jak terrorysta zacznie strzelać 
- policja natychmiast zareaguje. 
Natychmiast! 
Na to Francuz: 
- My powołujemy już pod broń 
dodatkowe 50 tysięcy żołnierzy 
i policjantów i postawimy ich na 
każdym rogu w pobliżu wolnych 
miejsc. Nie będą musieli dojeż-

dżać, będą na miejscu i od razu ich 
zastrzelą! 
Na to Niemiec: 
- Ech, biedaki... Nas stać na to, żeby 
kupić całą armię dronów z kamera-

mi monitoringu i jeszcze powołać 
100 tysięcy mundurowych. 
Po chwili ciszy wszyscy patrzą 
z wyczekiwaniem na Polaka. Ten 
dopił piwo, otarł wąsy i ze spokojem 
mówi: 
- A my nie mamy terrorystów. 

Rozmawiają dwie blondynki, nagle 
jedna mówi:
- Kurcze, dzwoni mi w głowie. 
- To odbierz, ja poczekam.

REKLAMA

REKLAMA

http://www.salonlamp.eu
http://www.r-man.eu
https://pl-pl.facebook.com/piwiarniawalcz


7Czwartek, 2 kwietnia 2020

Jak poinformował MEN obowiąz-

kiem nauki online objętych jest ponad 
4,5 miliona młodych ludzi. Ponieważ 
w związku z tym nastąpił gwałtowny 
wzrost zainteresowania poszczegól-
nymi platformami nawet o 1000 pro-

cent momentalnie pojawiły się proble-

my. Istnieją również wątpliwości czy 
egzaminy uczniów klas VIII  i matury 
odbędą się w terminie.
- Tak naprawdę szkoła nie jest do 
tego przygotowana - ocenia dyrektor 
SP w Tucznie Piotr Szupieńko. - Nie 
wszystkie dzieci posiadają odpowied-

ni sprzęt, ponieważ środowisko nie 
jest zbyt zamożne. Są osoby posia-

dające tylko smartfony, nauka przez 
telefon stwarza trudności, a do tego 
dochodzą problemy z internetem. 
Oczywiście mamy kontakt z ucznia-

mi i rodzicami, nauczyciele są do ich 
dyspozycji dwa razy dziennie, po-

między godzinami 10-11 oraz 17-18. 
Spory obowiązek spoczywa również 
na rodzicach, zwłaszcza młodszych 
dzieci, które należy motywować i im 
pomagać. Cieszy frekwencja, ponie-

waż widać, że ponad 98 proc. uczniów 
loguje się do systemu. Nie wierzę, że 
po Wielkanocy sytuacja się ustabili-
zuje, co pozwoli na przeprowadzenie 
egzaminów ósmoklasistów. Egzaminy 
powinny być odwołane, a w zamian 
należy zrobić konkurs świadectw.
- Sporym problemem jest jakość inter-
netowych łączy - uważa dyrektorka SP 
w Człopie Wiesława Sieczka. - Prowa-

dzenie lekcji w czasie rzeczywistym 
często się nie udaje. Kontaktujemy się 
z uczniami za pomocą Librusa i to wy-

chodzi najlepiej. Nauczyciele ponad-

to spotykają się z grupami uczniów 
online, ponieważ z całą klasą jest to 
niemożliwe. Realizujemy podstawy 
programowe, nauczyciele wiedzą, co 
uczeń powinien umieć, oceniają ich 
pracę i starają się stwierdzić, czy jest 
wykonywane samodzielnie. Termin 
końcowych egzaminów powinien zo-

stać przesunięty. Sytuacja jest coraz 
bardziej dynamiczna, a szczyt zacho-

rowań może wypaść właśnie w termi-
nie egzaminów. Natomiast sprawdzian 
online nie będzie miał takiej wartości 
jak przeprowadzony w normalnych 
warunkach, ponieważ może być wy-

konany niesamodzielnie.
- Zdalne nauczanie w naszej szkole 
realizowane jest przez dziennik elek-

troniczny i dodatkowo uzupełnia-

my kontakty z uczniami i rodzicami 
przez e-mail, Facebook, Massenger, 
SMS, telefon - opowiada dyrektor-
ka SP w Mirosławcu Krystyna Gór-
niak. - Problemy jakie pojawiają się 
to m.in. brak odpowiedniego sprzętu 
i oprogramowania u części uczniów, 
korzystanie w domu przez kilka osób 
z jednego komputera, co przekłada się 
na otwieranie lekcji o różnych porach 
dnia, a nie wtedy, gdy trwa lekcja. 
Część osób korzysta tylko z telefo-

nów, nie wszystkie materiały mogą 
być pobrane ze względu na ogranicze-

nia techniczne odbiorcy, blokujący się 
system, a nawet przerwy
w dostawie internetu. Nauczyciele 
wszystkich przedmiotów nawiązują 
kontakty z uczniami, również na-

uczyciele przedmiotów artystycznych 
i w-f. Wszyscy uczymy się tej formy
pracy. W tej chwili powinniśmy od-

powiedzieć sobie na pytanie, czy stan 
epidemii pozwoli na
jakiekolwiek egzaminy, dające obiek-

tywny wynik i bardziej skupić się na 
zdrowiu, bezpieczeństwie  i spokoju.
- W naszej szkole uczniowie mają 
dwie możliwości kontaktowanie się 
z nauczycielami - mówi dyrektorka SP 
w Chwiramie Małgorzata Kowalczyk. 
- Po pierwsze na Librusie nauczyciel 
przekazuje uczniom zadania do wyko-

nania, które później sprawdza. Druga 
możliwość to spotkania online. Tu na 
przeszkodzie stoją jednak problemy 
techniczne jak zawieszający się inter-
net, czy też kłopoty uczniów niedys-

ponujących odpowiednim sprzętem. 
Początki są trudne dla wszystkich. 
Pojawiają się sygnały, że nauczyciele 
za dużo zadają, choć są również głosy, 
że za mało. Musimy to wypośrodko-

wać. Końcowe egzaminy to kolejny 
problem. W ubiegłym roku, podczas 
strajku nauczycieli, również rozwa-

żano przełożenie egzaminów, lecz 
obecnie jest gorzej, ponieważ tu cho-

dzi o zdrowie uczniów i nauczycieli. 
Uważam, że najgorsze jeszcze przed 
nami, więc należy rozważyć konkurs 
świadectw.
W szkołach podstawowych nauczy-

ciele i uczniowie zastanawiają się czy 
w przewidzianym terminie odbędą się 
egzaminy ósmoklasistów? Natomiast 
w szkołach średnich o największy ból 
głowy dyrektorów i uczniów przy-

prawiają zbliżające się matury. Nor-
malnie powinny rozpocząć się 4 maja 

i potrwać do 21, lecz czy tak będzie, 
można tylko domniemywać.
- Każdy nauczyciel musi znaleźć spo-

sób, aby spotkać się online ze swoimi 
uczniami - uważa dyrektor PCKZiU 
Piotr Filipiak. - W większości wyko-

rzystujemy e- dziennik, choć często 
się „wiesza”. W naszej szkole około 
70 proc. młodzieży jest spoza Wałcza, 
a w mniejszych miejscowościach łą-

cza pozostawiają wiele do życzenia. 
Cześć uczniów posiada również star-
szy sprzęt, więc łączenie jest utrud-

nione. Zarząd powiatu zdecydował, 
że szkoła może wypożyczyć sprzęt 
uczniom i to będzie mogło rozwią-

zać podobne problemy. Wiemy ilu 
uczniów odbiera zadania i zdarzają się 
tacy, którzy nie zaglądają do internetu. 
Wtedy należy się z nimi skontaktować 
telefonicznie. Nauczyciele przedsta-

wiają mi sprawozdania, jakie zajęcia 
prowadzili z konkretną klasą. Co do 
matur, to na razie przygotowujemy się 
do tego jakby miały odbyć się w prze-

widzianym terminie. Do przeprowa-

dzenia egzaminu dojrzałości online 
nie jesteśmy przygotowani sprzętowo. 
Jeżeli po świętach wrócimy do szkół, 
to raczej matury się odbędą, lecz jeże-

li taka sytuacja się przeciągnie, będzie 
spory problem.
- Nauczyciele kontaktują się z ucznia-

mi poprzez Librusa, lecz są spore 
przestoje - ocenia dyrektor ZS nr 
4 RCKU Leszek Molka. - Dlatego 
chcemy uruchomić inną platformę. 
Niektórzy nauczyciele zbierają gru-

py w mediach społecznościowych. 
Przesyłają uczniom zadania, które ci 
rozwiązują, a nauczyciele sprawdzają 
poprawność wykonania. Najważniej-
sze, aby dotrzeć do każdego ucznia. 
Jesteśmy w stanie ocenić, kto się lo-

guje do systemu i frekwencja oscy-

luje w okolicach 98 proc. Wszyscy 
w związku z e-nauką zostali rzuceni 
na głęboką wodę i wszyscy muszą 
się do tego przyzwyczaić. Egzamin 
dojrzałości jest stresem samym sobie, 

a obecna sytuacja ten stres jeszcze 
zwiększa. Matury należy przesunąć 
na inny termin, a najważniejszym ar-
gumentem za takim rozwiązaniem jest 
bezpieczeństwo.
Szkoły mają problemy z organizacją 
zdalnego nauczania, a jak w tej niety-

powej sytuacji zagubieni są niektórzy 
nauczyciele, niech świadczy fakt, że 
polonistka w jednej z wałeckich szkół 
podstawowych nakazała uczniom 
klasy V napisać do niej list i własno-

ręcznie nadać na poczcie. Oczywiście 
po zrozumieniu błędu wycofała się 
z pomysłu. Problemy mają również 
uczniowie, a także rodzice, zwłasz-

cza młodszych uczniów, którzy nie 
zawsze rozumieją, jak rozwiązać za-

dania.
- Musimy coraz więcej z synem 
wspólnie pracować - opowiada mat-
ka ucznia szóstej klasy (nazwisko do 
wiadomości redakcji). - Nikt mu nie 
tłumaczy, lecz tylko przesyłają nowe 
zadania i ciężar wyjaśnienia spada na 
rodziców. Nauczyciel każe przeczy-

tać rozdział z książki i wypełnić kartę 
pracy. Co z tego, że dziecko przeczyta, 
lecz nie zrozumie zagadnień. Rodzice 

są w pracy, po południu nie można 
się zalogować, ponieważ internet jest 
przeciążony i czasami należy czekać 
do późna w nocy, aby pobrać zadania. 
Ponadto nauczyciele zadają bardzo 
dużo, tak jakby chcieli nadrobić jakieś 
zaległości. Choć również widać, że się 
starają, aby dotrzeć do wszystkich.
- Wszystko zależy od nauczyciela 
- uważa chcący zachować anonimo-

wość uczeń jednej ze szkół średnich. 
- Zauważyłem, że młodsi nauczyciele 
znacznie lepiej sobie radzą. Każdy ma 
różne pomysły na prowadzenie lekcji. 
Jedni korzystają z platformy online do 
rozwiązywania zadań, inni omawiają 
temat ustnie jak na zwykłych lekcjach, 
a jeszcze inni przedstawiają prezenta-

cje. Sprawdzają obecność, zadają za-

dania domowe, choć starają się zada-

wać jak najmniej, aby zbytnio nas nie 
obciążać. Odpowiedzi wysyła się ma-

ilem lub nauczyciel sprawdza naszą 
wiedzę w czasie rozmowy na „żywo”. 
Z tradycyjnych lekcji wynosiłem wię-

cej, a nauczyciele lepiej tłumaczyli 
problem. Wiedzieli jak rozplanować 
czas, a teraz bywa z tym różnie.

piotr

Poligon doświadczalny
Od 25 marca obowiązują nowe regulacje prawne w sprawie kształcenia na odległość. Szczegóły jak zdalne nauczanie ma zostać zorganizowane 
zawarte są w wydanym 20 marca przez Ministerstwo Edukacji Narodowej zarządzeniu, a przepisy będą obowiązywać do 10 kwietnia. Dla na-
uczycieli, uczniów i ich rodziców jest to nowe doświadczenie, więc pojawiają się problemy, głównie techniczne. Wszystkim sen z powiek spędza 
również zbliżający się nieubłaganie termin egzaminów klas VIII i matura.

REKLAMA

http://www.tonytransport.pl
http://www.motoqznia.pl
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Terminy w czasie zarazy
W dzisiejszym artykule o zasadach przyznania świadczenia 500 + w przypadku tzw. opieki naprzemiennej. Kwestia ta pomimo, że wydaje się 
być prosta i określona w przepisach, to  czasami nastręczać może wielu trudności tym bardziej, że  orzeczenia sądów administracyjnych nie 
zawsze dają jednoznaczną odpowiedź na niejasności w przepisach.

Koranawirus wpłynął na przesunięcie pra-
wie wszystkich rozpraw sądowych do koń-
ca kwietnia, a nie jest wykluczone, że stan 
taki będzie trwał dłużej. Sądy, przynajmniej 
w teorii, pracują nadal normalnie - wyda-
wane są postanowienia na posiedzeniach 
niejawnych, sekretariaty odbierają i wysyłają 
pisma. Czy jednak da się normalnie wykony-
wać pracę i dbać o interesy klientów w stanie 
epidemii i co najważniejsze- co z terminami, 
które upływają w czasie epidemii?

Jak obecnie?
Powiedzmy sobie jasno: w chwili obecnej 
z powodu koronawirusa nie ma żadnych 
specjalnych uregulowań dotyczących ter-
minów w sprawach sądowych czy admini-
stracyjnych, dlatego też – przynajmniej do 
czasu przyjęcia zmian, o których poniżej, je-
żeli musimy złożyć odwołanie albo apelację 
w określonym terminie, to termin ten musi 
być zachowany.
Oczywiście w ramach postępowań wystę-

pują określone instytucje, które dają możli-
wość, czy to na przedłużenie terminu, czy 
jego przywrócenia, jednak takie rozwiąza-
nia mogą okazać się niewystarczające. Dla 
przykładu w Kodeksie postępowania cywil-
nego znajdziemy art. 166, który wskazuje, 
że przewodniczący może z ważnej przyczy-
ny przedłużyć lub skrócić termin sądowy na 
wniosek zgłoszony przed upływem terminu, 
nawet bez wysłuchania strony przeciwnej. 
Dotyczy to jednak jedynie terminu sądowe-
go, nie zaś ustawowego- ten drugi można 
próbować przywrócić, jednak musimy wyka-
zać brak swojej winy w jego uchybieniu, a to 
może być już zadanie karkołomne. 
 
Jakie propozycje?
Z uwagi na powyższe Prezydium Krajowej 
Rady Radców Prawnych już w dniu 16 mar-
ca 2020r. przedstawiło swoje stanowisko. 
Postuluje się, by w okresie od dnia ogło-
szenia stanu zagrożenia epidemicznego, 
aż do dnia ogłoszenia zakończenia stanu 
epidemii zawieszeniu z mocy prawa uległ 
bieg terminów procesowych (ustawowych) 
i sądowych. Przedmiotowe zawieszenie 
dotyczyłoby postępowań sądowych i admi-
nistracyjnych, także w zakresie zawieszenia 
biegu terminów doręczenia koresponden-
cji. Wskazano również projekt konkretnych 
zmian w ustawie z dnia 2 marca 2020 r. 
o szczególnych rozwiązaniach związanych 

z zapobieganiem, przeciwdziałaniem i zwal-
czaniem COVID-19, innych chorób zakaź-
nych oraz wywołanych nimi sytuacji kryzy-
sowych.

Co w projekcie?
W dniu sporządzania niniejszego artykułu 
ustawa antykryzysowa jeszcze nie przeszła 
pełnej drogi legislacyjnej, ale wiadomo, że 
w projekcie jest i raczej nie ulegnie zmianie 
zapis dotyczący terminów procesowych i są-
dowych w czasie zagrożenia epidemicznego 
i epidemii. Terminy te (m. in. w sprawach sa-
dowych i administracyjnych), z wyłączeniem 
spraw pilnych, nie rozpoczynają się, a roz-
poczęte ulegają zawieszeniu na ten okres. 
Ponadto w tym okresie nie przeprowadza 
się rozpraw ani posiedzeń jawnych z wyjąt-
kiem spraw pilnych. Nie są również liczone 
w tym czasie terminy przedawnienia czy za-
siedzenia. 
Warto jeszcze zwrócić uwagę, że okresie 
obowiązywania stanu zagrożenia epide-
micznego albo stanu epidemii ogłoszonego 
z powodu COVID-19 nie wykonuje się eks-
misji z lokalu mieszkalnego.
Zaproponowane zmiany ocenić trzeba bar-
dzo pozytywnie szczególnie, że dotyczą one 
zarówno czasu epidemii, jak i zagrożenia 
epidemicznego.

radca prawny Piotr Machyński
machynski.kancelaria@gmail.com

W związku z licznymi pytaniami i wątpliwo-
ściami co do jakości wody w związku z po-
jawieniem się wirusa COVID – 19, chcieli-
byśmy Państwa uspokoić.
Światowa Organizacja Zdrowia w swojej publikacji z dnia 
2 marca 2020r. informuje że obowiązujące procedury 
i środki, stosowane przez spółki wodociągowe, są wy-
starczające do zapewnienia bezpieczeństwa wody pitnej, 
a dodatkowe środki zapobiegawcze nie są potrzebne. 
WHO informuje, że obecnie nie ma żadnych dowodów na 
przeżycie wirusa COVID-19 w wodzie pitnej.
Stosowane w Zakładzie Wodociągów i Kanalizacji Sp. 
z o.o. w Wałczu metody uzdatniania wody są nowocze-
sne i powszechnie stosowane przez przedsiębiorstwa 
wodociągowe. Są to: napowietrzanie, filtracja oraz w ra-
zie potrzeby dezynfekcja wody związkami chloru. Zapew-
niają one pełne bezpieczeństwo sanitarne wody zarówno 
pod względem obecności wirusów, jak również innych 
mikroorganizmów chorobotwórczych. Warto podkreślić, 
że wirusy z rodzaju Koronawirus nie są czynnikiem wy-
wołującym choroby wodnozależne.

Woda dostarczana mieszkańcom Wałcza, speł-
nia wszystkie warunki, określone w Rozporzą-
dzeniu Ministra Zdrowia w sprawie jakości 
wody przeznaczonej do spożycia przez ludzi.

Zakład Wodociągów i Kanalizacji Sp. z o.o. w Wałczu 
prowadzi badania wody na każdym etapie jej produkcji. 
W celu kontroli prawidłowości i efektywności przebiegu 
procesów technologicznych uzdatniania wody badamy 
zarówno wodę ujmowaną (surową) jak i wodę już uzdat-
nioną. Woda z sieci, przeznaczona do spożycia, kontro-
lowana jest aż w 10 różnych punktach na terenie miasta 
Wałcz. 
Badania jakości wody prowadzone są przez niezależną 
firmę J.S. Hamilton Poland, posiadającą  akredytację Pol-
skiego Centrum Akredytacji.
Dodatkowo zewnętrzną kontrolę jakości wody w Wałczu 
prowadzi Powiatowy Inspektor Sanitarny w Wałczu, który 
wydaje ocenę jakości wody przeznaczonej do spożycia 
przez ludzi.

Tekst płatny
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Wystawa, której nie widzisz
W muzeum obecnie jest wystawa, której nie możemy oglądać ze względu na koronawirusa. Kto jeszcze nie był, zachęcamy do obejrzenia foto-
relacji

https://extrawalcz.pl/pl/15_fotorelacje/94_kultura/520_wyjatkowa-wystawa.html
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W domach 
też można

Wychowankowie internatu PCKZiU w Wałczu pod kierunkiem Małgorzaty Angel wzięli 
udział w akcji „między nauką a nauką”.

Każdy potwierdza, że w tygodniu jest ogrom nauki, dlatego warto oderwać się od pracy i znaleźć czas na jakąś przy-

jemność. Tym razem przyjemnością było pokazanie swojej codzienności w domu i wokół domu w obiektywie aparatu 
fotograficznego, a przede wszystkim znalezienie plusów przymusowego pobytu w domu. Nie wiadomo jak długo taki 
czas będzie trwał. Celem opiekuna było zaszczepienie w uczniach optymizmu i zachęcenie do przekonania, że jeśli 
czegoś nie można zmienić, to najlepiej odnaleźć w tym pozytywne strony. W ramach koła fotograficznego WIZJER, 
które prowadzi Małgorzata Angel, uczniowie chętnie przesyłali zdjęcia tworząc galerię pod hasłem #zostanwdomu. 
Wszystkie fotografie zostały zamieszczone na profilu internatu FB.

Oprac. z, 

fot. Dagmara Najda

http://e-studioextra.pl/walcz-i-okolice
https://www.facebook.com/FingAir/videos/436745116994238
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Blokada
Na wtorkowej (31 marca) konferencji prasowej premier Mateusz Morawiecki i minister zdrowia Łukasz Szumowski poinformowali o kolejnych 
ograniczeniach. Zmiany dotyczą m.in. przemieszczania się, kwarantanny, uprawniania sportu, otwarcia sklepów budowlanych, salonów fryzjer-
skich i kosmetycznych.

- Chcemy za wszelką cenę uniknąć 
tego, co spotkało naszych partnerów 
w Europie - mówił premier M. Mo-

rawiecki. - Musimy zrobić wszystko, 
żeby uniknąć najgorszego scenariusza.
Ograniczenia obowiązują od środy (1 
kwietnia) przez dwa tygodnie. Podczas 
spacerów obowiązuje dystans dwóch 
metrów (z wyjątkiem opieki nad dziec-

kiem do 13. roku życia lub opieki 
nad osobą niepełnosprawną). Sklepy 
spożywcze, drogerie, apteki w godzi-
nach 10:00 - 12:00 - są otwarte tylko 
dla osób powyżej 65. roku życia. Za-

mknięte zostały wszystkie punkty ko-

smetyczne, fryzjerskie, salony tatuażu 
itp. Przy jednej kasie w sklepach mogą 
przebywać maksymalnie trzy osoby. 
Na targowiskach - trzy osoby w kolej-
ce do jednego straganu. Rząd wprowa-

dził obowiązek nakładania rękawiczek 
przed wejściem do sklepu. W weeken-

dy zamknięte zostaną wszystkie sklepy 
budowlane. 
W zakładach pracy (regulacje obowią-

zują od czwartku) pracownicy muszą 
być wyposażeni w środki do dezyn-

fekcji i stosować zasady dystansu spo-

łecznego. Hotele i miejsca noclegowe 
zostają zamknięte. Osoby poddane 
kwarantannie będą izolowane od bli-

skich na dwa tygodnie - jeśli jednak 
zdecydują się przebywać z rodziną,  
wszyscy domownicy zostaną objęci 
kwarantanną. Odwołano zabiegi me-

dyczne, które nie są związane z rato-

waniem zdrowia. Wprowadzono także 
obowiązek dezynfekowania przedmio-

tów, których dotykają klienci, jak m.in. 
terminale płatnicze. 
- Nie myślimy o tym, kiedy obostrze-

nia zostaną zniesione, zaostrzamy je, 
bo niewystarczająca liczba osób prze-

strzegała dotychczasowych - mówił 
premier Mateusz Morawiecki. - Musi 
być zachowana zasada dystansu spo-

łecznego, by przerwać ten łańcuch 
transmisji wirusa. 
Ograniczenia dotyczą spacerów i upra-

wiania sportu na świeżym powietrzu. 
- Traktujmy to uprawnienie jako nie-

zbędny środek higieny zdrowia psy-

chicznego. Mamy wyjść przewietrzyć 
się krótko i jak najszybciej wrócić do 
domu. Te przepisy są trudne do zdefi-

niowania, liczę na rozsądek Polaków. 
Nie wykorzystujmy tego czasu na po-

prawianie wydolności fizycznej - poin-

formował minister Ł. Szumowski.  
***

Przez epidemię odwołane lub prze-

niesione na inny termin zostały duże 

imprezy, jak Centralne Uroczystości 
Dnia Olimpijczyka (odbędą się w paź-

dzierniku), odwołany został Festiwal 
Dwóch Jezior i Festiwal Żubra.
***

Na ten moment (środa, godz. 9.00) 

w Polsce zakażonych koronawirusem 
jest 2347 osób, zmarło 35. W woje-

wództwie chorują 73 osoby, jedna 
zmarła. W powiecie wałeckim wciąż 
było tylko jedno zachorowanie, 314 
osób przebywa w kwarantannie domo-

wej: w Wałczu 140, 73 w gminie wiej-
skiej Wałcz, 49 w gminie Mirosławiec, 
11 w gminie Tuczno i 41 w gminie 
Człopa. Nadzorem epidemiologicz-

nym objęto 106 osób. 
z

https://www.facebook.com/Bistro-Porannik-159837637964166/
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25 marca burmistrz Wałcza Maciej Żebrowski wysłał apel do Komisarza Wy-
borczego w Koszalinie o przesunięcie terminu I tury wyborów prezydenckich 
zaplanowanej na 10 maja. - W obecnej sytuacji szalejącej w Polsce i na świe-
cie epidemii nie jest możliwe przeprowadzanie procesu wyborczego w sposób 
sprawny i niezagrażający bezpieczeństwu obywateli, członków obwodowych 
komisji wyborczych oraz podległych mi urzędników - twierdzi M. Żebrowski.

Na obecnym etapie epidemii korona-

wirusa nie są możliwe do zrealizowa-

nia podstawowe obowiązki wynikają-

ce z kalendarza wyborczego:
1.W sytuacji ograniczenia dostępno-

ści do urzędów, w tym polegającej na 
ograniczeniu przyjmowania korespon-

dencji, nie jest możliwe przyjmowanie 
zgłoszeń kandydatów do obwodowych 
komisji wyborczych. Samo werbo-

wanie kandydatów na członków do 
obwodowych komisji wiąże się z ry-

zykiem rozprzestrzeniania się korona-

wirusa.
2.Wykluczone jest z uwagi na zakaz 
gromadzenia się w jednym miejscu 
więcej niż 50 osób przeprowadzenie 
szkoleń i spotkań organizacyjnych dla 
członków obwodowych komisji wy-

borczych.
3.Z uwagi na zamknięcie szkół, przed-

szkoli oraz placówek kulturalnych, 
które częstokroć pełnią rolę siedzib 
obwodowych komisji wyborczych, 
oraz ograniczenie liczebności ich 
załóg administracyjnych (z powodu 
zwolnień chorobowych, czy urlopów 
opiekuńczych), utrudnione jest przy-

stosowanie ich siedzib na potrzeby 
lokali wyborczych;
4.W mojej ocenie, w obecnym stanie 

wiedzy o sposobach rozprzestrzenia-

nia się patogenu, nie jest możliwe za-

pewnienie prac obwodowych komisji 
wyborczych w sposób, który ze 100% 
pewnością będzie wykluczał rozprze-

strzenianie się wirusa wśród ich człon-

ków oraz wyborców. Część lokali ob-

wodowych komisji wyborczych jest 
za mała, żeby zachować odpowiednie 
warunki pracy członkom komisji – 
w jednym czasie w lokalu przebywa 
2/3 komisji, co stanowi w naszej gmi-
nie około 8 osób
5.W dobie powszechnych w mediach 
komunikatów o brakach w szpitalach 
w zakresie podstawowych środków 
ochrony indywidualnej, nie jest moż-

liwym zapewnienie takich środków 
członkom obwodowych komisji wy-

borczych. Za dalece niemoralne uzna-

ję ewentualne wykupowanie sprzętu 
niezbędnego dla ochrony personelu 
medycznego, w sytuacji chronicznego 
jego niedoboru, w celu zabezpieczenia 
organizacji wyborów, które w mojej 
ocenie, w aktualnej sytuacji, powinny 
zostać odłożone do czasu ustąpienia 
zagrożenia.
6.Zorganizowanie wyborów w czasie 
pandemii, będzie naruszało konsty-

tucyjne prawa wyborców, którzy nie 

będą mogli wziąć udziału w wyborach 
(chociażby mieszkańców Domów Po-

mocy Społecznej, hospitalizowanych 
z powodu koronawirusa, czy z innych 
powodów w obwodach odrębnych, 
które w tej sytuacji pewnie nie zostaną 
utworzone).
Przykład niedawno przeprowadzo-

nych wyborów we Francji, które sta-

ły się prawdopodobnie przyczyną 
rozniesienia zakażeń w większej niż 
dotychczas skali, pokazuje, że nie jest 
możliwe przeprowadzenie procedu-

ry wyborczej w sposób bezpieczny. 
Z tego też m.in. względu Francuzi zde-

cydowali o odwołaniu II tury wybo-

rów. W mojej ocenie należy wyciągać 
wnioski z negatywnych doświadczeń 

innych państw i zaniechać aktywności, 
które w ich przypadku doprowadziły 
do zaostrzenia i tak niełatwej sytuacji.
Jednego jestem pewny przygotowanie 
procesu wyborczego w warunkach pa-

nującej epidemii, bez narażenia zdro-

wia a być może nawet życia uczest-
ników procesu wyborczego nie jest 
możliwe.

Burmistrz się 
buntuje

http://www.3glowy.com/rekrutacja/?fbclid=IwAR2uyoE2SFrXLEGwor-iej_RsRHmj08GO0mb6Lto2ppen9hWykAvtTw3zqk
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Portal Narzędziowy z Wałcza
Ten portal już zna część mieszkańców Wałcza interesujących się narzędziami czyli ci co lubią pomajsterkować. Warto aby poznała go szersza 
publiczność, to Profesjonalny Portal Narzędziowy tworzony przez ludzi z Wałcza.
W jednym z wielu nagrań można znaleźć ciekawy opis pilarki tarczowej DCS571, która jest idealnym połączeniem pilarki tarczowej ze szlifierką kątową. DCS 571 jest polecana do prac ciesielskich, 
dekarskich, majsterkowania i wszędzie tam gdzie oczekujemy komfortu, szybkości i precyzji pracy. Sami sprawdźcie i wypowiedzcie się w komentarzu.

Czy masz w aucie DPF. To sprawdź to.
Filtry cząstek stałych oczyszczające spaliny z sadzy to DPF, który znajduje się w większości diesli poruszających się dziś po drogach. Pierwsza 
100tys kilometrów nie powinno nas martwic, ale później...zaczyna się ryzyko. Gdy nastąpi zapalenie się kontrolki DPF co możemy uczynić, co 
zrobić kiedy się zaświeci?

Filtry występujące pod różnymi na-

zwami (najczęściej określane jako 
DPF lub FAP) zatrzymują one ponad 
90 proc. wydalanej przez silnik złych 
substancji, w tym głównie sadzy. Po-

jemność filtra jest ograniczona. Musi 
w nim zachodzić co jakiś czas proces 
regeneracji, czyli po chłopsku mó-

wiąc, warto go czasami przegonić w 
dłuższej trasie. Jeśli poruszamy się 
tylko na krótkich odcinkach, to pro-

blem zapchania DPF może występo-

wać częściej.

Czasami przegonienie autka nie 

pomoże.
To normalne, więc czeka nas wów-

czas regeneracja aktywna podczas 
której sterownik silnika tak dobiera 
parametry jego pracy (m.in. czasem 
wtrysku i dawkami wtryskiwanego 
paliwa, uruchomieniem dodatko-

wych odbiorników elektrycznych), 

żeby podwyższyć temperaturę spa-

lin i przyspieszyć proces wypalania 
zawartości filtra. Czasami dodawane 
są dodatki obniżające temperaturę, 
w której wypali się sadza. Jednak w 
końcu i tak zgromadzić się może po-

zostałości na tyle, że nie uda się ich 
całkowicie wypalić, w tym popiół, 
który jest szkodliwy dla silnika.

Ktoś stoi na straży filtra 
Tak, jest to czujnik lub czujniki 
różnicy ciśnień. Aby sprawdzić jak 
mocno zawalony jest DPF, należy 
porównać ciśnienie spalin przed i za 
filtrem. Sygnały dochodzące za po-

mocą czujników ciśnienia, sterownik 
silnika może uruchomić „wypalania” 
filtra” ale gdy urządzenie nie daje 
rady, to z reguły zapala się kontrol-
ka filtra DPF na desce rozdzielczej. 
Mamy kłopot jak większość kierow-

ców.

https://www.youtube.com/watch?v=FljZmkEb8-8
https://www.facebook.com/Profesjonalny-Portal-Narz%C4%99dziowy-PPN-122389385821469/
https://www.motomagazyn.com/wiadomosci/102,zapalila-sie-kontrolka-dpf-co-to-oznacza
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Dwie ofiary 
pożaru
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W ostatni piątek (27 marca) przy ul. Kruczej w Wałczu 
podczas pożaru zginęły dwie osoby.
Do tragedii doszło ok. godz. 5.00. Strażaków o wydoby-
wającym się dymie z dwurodzinnego budynku poinfor-
mował przechodzień.

- W środku było silne zadymienie - 
relacjonuje kpt. Mirosław Gruchot 
z Komendy Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Wałczu. - Strażacy 
wyciągnęli z pomieszczenia dwóch 
mężczyzn w średnim wieku, lekarz 
stwierdził, że nie żyją. Ustalamy 

przyczyny pożaru.
Na miejscu jest prokurator i policja. 
W akcji gaśniczej brało udział 24 
strażaków.

mk

Fot. Profil burmistrza Wałcza 
na Facebooku

Spirytus 
dla strażaków

Krajowa Administracja Skarbowa przekazała Komendzie Państwowej Straży Pożarnej w Szczecinie 1731 litrów spiry-

tusu, zabezpieczonego w toku postępowań karnych. To druga partia alkoholu wydana z magazynów Zachodniopomor-
skiego Urzędu Celno-Skarbowego. 
Przekazany alkohol pochodzi z przestępstwa, zostanie wykorzystany do przygotowania preparatów do dezynfekcji 
przedmiotów i powierzchni oraz środków transportu wymagających odkażania.  Alkohol nie był przebadany medycznie, 
dlatego nie może zostać wykorzystany przez szpitale.

Oprac. z

https://www.facebook.com/Pierogarnia-OLA-123628188245891/
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http://e-studioextra.pl/wierza-babilon
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Zanieczyszczona Płociczna?
Niepokój mieszkańców Rzeczycy wzbudził smród, jaki wieczorem 26 marca rozszedł się po ich miejscowości. Sugerowano, że przepływający przez 
Rzeczycę jeden  dopływów Płocicznej został zanieczyszczony zrzutem ścieków z bioelektrowni. Natomiast burmistrz Tuczna Krzysztof Hara uspoka-
ja, że nic takiego się nie stało. Pewne jest tylko, że w biolelektrowni trwa kontrola, a z rzeki pobrano próbki wody.

Rzeka Płociczna to perełka wśród rzek 
naszego powiatu. Niektórzy twierdzą, 
że jeszcze dwie, trzy dekady były tam 
jedne z ostatnich, jeżeli nie ostatnie, 
naturalne tarliska łososia w Europie. 
Czystość wód Płocicznej, zwłaszcza 
na jej odcinku w granicach parku na-

rodowego, utrzymuje się w granicach 
I klasy czystości, co jest ewenemen-

tem w Polsce.
- Około godziny 20:00 w czwartek 26 
marca otrzymałem sygnał od jedne-

go z mieszkańców Rzeczycy, że rze-

ką Płociczną płyną ścieki, zrzucane 
w tym momencie najpewniej przez 
bioelektrownię - napisał na swoim 
profilu na Facebooku radny Rady 
Miejskiej w Tucznie Marek Gajzler. - 
Natychmiast pojechałem na miejsce, 
zabierając ze sobą jeszcze jednego 
świadka i zawiadamiając o sytuacji 
radne z Komisji Rolnictwa, Leśnictwa 
i Ochrony Środowiska, moje kole-

żanki z klubu Magdę Wesół-Teresz-

czak i Izę Kwiecińską, które również 
przyjechały do Rzeczycy. Smród, jak 
z szamba, powitał nas już przy wjeź-

dzie. Przy moście nad rzeką, obok 

sklepu stało kilkoro mieszkańców wsi, 
których zapach wywabił z domów. Ci 
wszyscy ludzie cierpią od lat z powo-

du zapachów dochodzących bezpo-

średnio z biogazowni, a tutaj doszło 
jeszcze jedno źródło fetoru - zanie-

czyszczona okropnie rzeczka, płynąca 
obok ich domów. Zapach jest rzeczy-

wiście trudny do wytrzymania, a sytu-

acja powtarza się podobno regularnie 
późnym wieczorem. Nie był to więc 
pierwszy taki przypadek, tyle że tym 
razem zrzut nieczystości nastąpił chy-

ba wcześniej niż zwykle i mieszkań-

cy postanowili zareagować. Wkrótce 
podjechał radiowóz z posterunku 
w Tucznie i panowie policjanci mieli 
okazję sami powąchać i obejrzeć wodę 
w rzece. Po spisaniu nazwisk świad-

ków jeden z nich ruszył wzdłuż rze-

ki, by szukać źródła skażenia, a drugi 
pojechał do biogazowni. Podjechałem 
tam również ja i dwie inne panie, jako 
świadkowie interwencji. Byliśmy 
zaskoczeni, kiedy najpierw ujrzeli-
śmy panią Zofię Harę, a po chwili 
Krzysztofa Harę. Burmistrz nie jest 
formalnie związani z biogazownią ani 

z inwestycjami swojej matki, czego 
zabrania mu prawo. Pan Hara szybko 
odjechał. Wraz z jednym z policjantów 
znalazłem źródło zanieczyszczeń. Od 
biogazowni do rzeki prowadzi stary 
rów melioracyjny. Teraz tym rowem 
płynęła cuchnąca, niemal czarna maź, 
prosto do rzeki Płocicznej, a dalej do 
Drawy i parku narodowego, będą-

cego największym skarbem naszego 
regionu. Czarny ściek, czarny merce-

des pana Hary w środku czarnej nocy 
zajeżdżający do truciciela naszej rzeki 
i czarna rozpacz, mieszkańców Rze-

czycy pozostawionych bez wsparcia 
ze strasznym smrodem i skażeniem. 
Czarny czwartek. Podobny czarny 
scenariusz jest pisany dla trzech ko-

lejnych miejscowości naszej gmi-
ny przez mamę naszego burmistrza. 
Jak się dowiedzieliśmy, interwen-

cyjną kontrolę prowadzi koszalińska 
delegatura Wojewódzkiego Inspek-

toratu Ochrony Środowiska, choć na 
jej wyniki z powodu obecnej sytuacji 
panującej w kraju będziemy musieli 
jeszcze poczekać.
- Jesteśmy w trakcie kontroli - infor-

muje kierownik delegatury WIOŚ 
w Koszalinie Beata Atałap. - Sprawa 
zanieczyszczeń ciągnie się od lutego, 
obecnie sprawdzamy instalację w bio-

gazowni a także pobrano próbki wody 
z rzeki Płociczna oraz rowu biegną-

cego do biogazowni. Obecnie nasze 
działania w terenie są mocno ograni-
czone, tak więc nie mogę precyzyjnie 
podać daty zakończenia kontroli.
Kontrolę może również przeprowa-

dzić Starostwo, lecz jak poinformowa-

no mnie w tym urzędzie w przypadku 
gdy sprawą zajęła się już WIOŚ ich 
rola ogranicza się wyłącznie do po-

mocy.
Natomiast burmistrz Tuczna uspokaja, 
tłumacząc, że nie się nie stało, a brud-

na woda jaka spływa do rzeki to wynik 
naturalnych działań.
- Najpierw chciałbym doprecyzować, 
że chodzi o kanał rzeczycki, biegnący 
z łąk w pobliżu Marcinkowic i po oko-

ło 2,5 kilometra wpadający do Płocicz-

nej - mówił w rozmowie telefonicznej 
Krzysztof Hara. - Pan Gajzler sam 
już stwierdził, że to na pewno zanie-

czyszczenia z bioelektrowni, a do tego 

są powołane odpowiednie instytucje: 
WIOŚ czy też Sanepid. I to oni mogą 
definitywnie stwierdzić, że nastąpiło 
skażenie. Pojechałem do Rzeczycy, 
ponieważ zadzwonił do mnie prze-

wodniczący Rady, że zbierają się tam 
osoby. Porozmawiałem z policjantem, 
który czekał na kierowniczkę biolek-

trowni, aby wyjaśnić sprawę. Według 
mnie winne całego zamieszania są 
osoby które rozbiły bobrową tamę na 
kanale rzeczyckim. Nagromadzone 
osady spłynęły z wodą, stąd jej taka 
ciemna barwa oraz bijący smród. Nie 
był to żaden zrzut ścieków z bioelek-

trowni. Ponadto produktem biolelek-

trowni jest poferment, pozostający po 
fermentacji odpadów, który jest wy-

korzystywany jako nawóz, tak więc 
wylewanie go jako ścieku byłoby mar-
notrawstwem.
Obecnie należy tylko poczekać na wy-

niki kontroli WIOŚ i wtedy okaże się, 
kto ma w tym sporze rację.

piotr, 

zdjęcia pochodzą z facebookowe-

go profilu radnego Rady Miejskiej 
w Tucznie Marka Gajzlera

http://www.kurczakpieczony.pl
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http://gastronomik.ngb.pl/

